
R O C Z N I K  N A U K O W O - D Y D A K T Y C Z N Y  WS P  W K R A K O W I E

Zeuyt 40 Prace geograficzne V Rok 1970

Marek Ż ó łk ie w s k i

W SPRAWIE GENEZ! BEAM! WILKOWICKIEJ

Pomiędzy Beskidem ślą sk im  a Beskidem Małym zn a jd u je  s ię  sz e ro k ie  
obniżenie, zwane Bramą W ilkow icką. Stanow i ono n a jd o g o d n ie jsze  połą cze­
nie śr ó d g ó rsk ie j K o tlin y  Ż y w ie ck ie j z Pogórzem Karpackim . Brama W ilk o- 
wicka ma znaczne rozm iary /o d  1 -3  km sz e ro k o śc i i  5 km d łu g o ś c i /  i  wy­
raźnie zaznacza s i ę  w rz e ź b ie  te r e n u , mimo to  na tem at j e j  genezy brak 
wyczerpującego opracow ania.

Jednym z p ierw szych , k tó ry  zw rócił uwagę na Bramę W ilkowicką był 
E. B a n slik  Г 2 ] .  P rzy p u szcza ł on, źe p ierw o tn ie  S o ła  p ły n ę ła  Bramą W il­
kowicką, a le  wskutek zatamowania j e j  przepływu przez c z o ło  nasuwającego 
się  od północy lodowca pow stało je z io r o  w K o t l in ie  Ż y w ie c k ie j. Je g o  wo­
dy, ja k  przypuszcza E . H a n slik  Г 2 3 , p r z e la ły  s ię  przez B esk id  Mały na 
i i n i i  d z is ie js z e g o  przełomu S o ły . P ra c a  E . H a n slik a  n ie  w yjaśnia w ja k i  
sposób wody je z io r a  żyw ieckiego p r z e la ły  s i ę  przez ta k ie  w ysokie wznie­
s ie n ie , jakim  j e s t  B esk id  M ały. N ie  w yjaśnia  rów nież przyczyn zaniku prze­
pływu S o ły  przez Bramę W ilkow icką.

K o le jn ą  p ra cą , omawiającą przepływ S o ły  przez Bramę Wilkowicką, j e s t  
praca W. Ł o z iń sk ie g o  f S j , k tó ry  za E . H anslikiem  p rzy jm u je , że S o ła  po­
czątkowo p ły n ęła  Bramą W ilkow icką. Według W. Ł o z iń sk ie g o  C 8 ]  S o ła  m iała 
w K o t lin ie  Ż yw ieck ie j mały spadek i  akumulowała w j e j  dnie  pokrywy osa­
dów. Równocześnie w wyniku e r o z j i  w steczn ej wytw orzyła s ię  d o lin a  prze­
łomowa przez B esk id  M ały. Od te g o  momentu z a c zą ł zanikać przepływ przez 
Bramę W ilkow icką, a w iększa i l o ś ć  wód z K o tlin y  Ż y w ie ck ie j zaczęła prze­
pływać nowopowstałym przełomem.

N ajw ięcej uwagi h i s t o r i i  d o lin y  S o ły  p o św ię c ił J .  S z a f la r s k i  Г133, 
który uważa, że przed p le jsto cen em  S o ła  p ły n ę ła  Bramą W ilkow icką, a po­
wstanie przełomu S o ły  tłum aczy za W. Łozińskim  e r o z ją  w steczną r z e k i . J .  
S z a fla r s k i p rzy jm u je , że w starszym  p le js to c e n ie  w dnie K o tlin y  Żywiec­
k ie j z o s ta ły  złożone pokrywy akumulacyjne spotykane d z i s i a j  na wysokoś­
c i  425 m n . p . m ., co b y ło  wynikiem zatamowania przepływu S o ły  w prze­
łomie i  spowodowało powrót S o ły  do Bramy W ilk o w ic k ie j.  J .  SzafLarskiC133 
jako dowód podaje pokrywy żwirowe złożone na w ododziale pomiędzy Ż y lic ą  
a B ia łk ą . W młodszym p le js to c e n ie  e r o z ja  doprow adziła do w yprzątn ięcia  
osadów z przełomu do k tórego  p ow róciła  S o ła . J .  S z a f la r s k i  jako  p ierw si 
podaje p r z e d p le js to c e ń sk i w iek przełomu S o ły , a le  rów nocześnie n ie  wy­
ja śn ia  przyczyn d la cze g o  z dna Bramy W ilk ow ick iej n ie  z o s ta ły  w yprząt- 
n ię te  osady, ja k  to  m iało m ie jsc e  w tym samym c z a s ie  w odcinku przełomo­
wym Soły  przez B e sk id  M ały. K . K onior ÜT21 pow stanie przełomu Soły  t ł u ­
maczy podobnie ja k  je g o  poprzedn icy , a zmianę b iegu  S o ły  wyjaśnia zwięk­
szonym spadkiem d o lin y  przełom ow ej, co pociąga za sobą zwiększoną ero­
zję w dnie K o tlin y  Ż y w ie ck ie j na l i n i i  T resn a -Ż yw iec .  W wyniku te g o  pro­
cesu odw rócił s ię  spadek na l i n i i  Żywiec-^Wilkowice i  wody z K o tlin y  Ży­
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w ie ck ie j p rzeb y w a ły  przez Bramę W ilkow icką ty lk o  w c z a s ie  powodzi, 1 
c z a s ie  maksymalnego zlodow acenia c z o ło  lodowca zatamowało odpływ ku pół* 
nocy, a r z e k i B ia łk a , Wilkówka i  Mesznianka odwadniały bramę płynąc i 
stronę K o tlin y  Ż y w ie c k ie j. Po u stą p ie n iu  lodowca odwadnianie K otlin y Ży­
w ie ck ie j odbywało s ię  wg K . K oniora C2 Л ty lk o  przez przełom , a w dnie 
Bramy W ilkow ickiej w ytworzyła s ię  s ie ć  rzeczn a podobna do d z i s i e j s z e j .

Wspomniane wyżej prace n ie  d a ją  w yczerpujących dowodów na genezę 
Bramy W ilk o w ick ie j. Aby d o kła d n iej poznać h is t o r ię  Bramy W ilkowickiej 
przeprowadziłem je s ie n ią  1966 roku badania rzeźby te re n u , nakfcóiych pod­
staw ie sporządziłem  mapę geom o rfo logiczn ą . Przeprowadzone badania tere­
nowe pozw oliły mi l e p i e j  poznać genezę Bramy W ilk o w ic k ie j.

Brama W ilkowicką le ż y  w obrębie dwu p łaszczow in  [ 7 1 :  c ieszyń sk ie j 
i  g o d u ls k ie j , na k tó r e  s k ła d a ją  s ię  utwory kredowe. P łaszczow in a cie­
szyńska sk ła d a  s ię  z ciemnych łupków c ie sz y ń sk ic h  zaw iera jących  wkładki 
piaskow ca. Utwory t e j  płaszczow iny w ystępują w p ółn ocn ej c z ę ś c i  Bramy 
W ilk o w ick ie j. P łaszczow ina godulska buduje p o z o sta łą  c z ę ść  Bramy Wilio 
w ic k ie j .  Składa s ię  ona z grubego kompleksu sk a ł piaskowcowych i  łupkói 
o różnej m ią ż sz o śc i . W sk ła d  j e j  wchodzą warstwy lg o c k ie , warstwy godul* 
sk ie  i  warstwy is te b n ia ń s k ie , k tó r e  ch a ra k teryzu ją  s ię  zróżnicowaną od­
pornością na e r o z ję . P łaszczow in a c ie sz y ń sk a  i  godulska n ie  tw orzą je ­
d n o li te j  c a ło ś c i  te k to n ic z n e j , gdyż l ic z n e  o d k łu cia  oraz poprzeczne i 
podłużne p ę k n ięc ia  zróżnicow ały j ą  na sz e re g  bloków i  b r y ł .  Płaszczowi-! 
ny t e  są ro zd zie lo n e  na dwie c z ę ś c i  d y s lo k a c ją  Skawy. Odcinek zachodni, 
na którego te r e n ie  le ż y  Brama W ilkow icką, cech u je  s i ę  potężnym rozwojea 
piaskowca g o d u lsk ie g o .

Płaszczow ina c ie szy ń sk a  ma budowę skomplikowaną; j e s t  to  zesp ó ł na­
su n iętych  na s ie b ie  i  zgn iecion ych  p łató w , k tó r e  z o s ta ły  przez nasuwa­
ją c e  s ię  z południa masy g o d u lsk ie  sk łę b io n e  i  p ch n ię te  ku p ó łn ocy .

Płaszczow ina godulska w półn ocnej c z ę ś c i  Bramy W ilk ow ick iej zazna­
cza s ię  jako  stromy próg denudacyjny С7Л,  k tó reg o  c z o ło  skierow ane jest 
ku półn ocy. P łaszczow in a t a  j e s t  r o z c ię ta  liczn ym i poprzecznymi dyslo­
kacjam i С7Л o głównym kierunku MNW -  SSE . D y slo k a cje  t e  d z ie lą  płaszczo- 
winę na tr z y  odrębne b lo k i  g ó r s k ie , z k tó ry ch  dwa le ż ą  na omawianym te ­
r e n ie . Są to  b lo k  B eskidu  ś lą s k ie g o  i  b lo k  Beskidu  M ałego, pomiędzy któ­
rymi zn ajdu je  s i ę  Brama W ilkow icką. W dnie  bramy k rz y ż u ją  s ię  l ic z n e  l i ­
n ie  d yslo kacy jn e  o kierunkach NEW - S S E  i  N -  S [2 1 .

B lok Beskidu ś lą s k ie g o  [Ю Л  stanow i b r y łę , k tó r e j  północny i  wschod­
n i sk r a j j e s t  p o d n iesion y, zaś zachodni i  południowy pochylony ku połud­
niowemu zachodowi. Spod bloku B eskidu  Ś lą s k ie g o  i  północnego i  wschod­
niego sk ra ju  ukazuje s ię  g łę b szy  e lem en t, a więc s t r e f a  c ie sz y ń sk a  ш

Eółn o cy , a masy okna żyw ieckiego na w schodzie. Północny sk r a j Beskidu 
lą sk ie g o  w sposób c ią g ły  przechodzi w sk r a j B eskidu M ałego, je d y n ie  na 

południe od B ie ls k a  b r y ła  B eskidu Ś lą s k ie g o  urywa s ię  n a gle  wzdłuż pęk­
n ię c ia ,  ta k  że s ta r s z e  elementy ogniwa bloku Beskidu  ś lą s k ie g o  kontak­
t u ją  wprost z warstwami k ro śn ie ń sk im i, należącym i do górn ej c z ę ś c i  Bes­
kidu M ałego. A w ięc na tym odcinku b lo k  B eskidu  Małego zapadł się w sto ­
sunku do Beskidu Ś lą s k ie g o . Spod s t r e f y  c ie s z y ń s k ie j  na południu wysuwa 
s ię  ku wschodowi s e r ia  okienna, a na wschód od b loku  B eskidu  Ś ląsk iego  
zam iast zapadniętego bloku  B eskidu  Małego w yłania s ię  na południu głęb­
szy elem ent. B esk id  Ś lą s k i  j e s t  od n iego  oddzielony t e ż  d y s lo k a c ją  tą 
samą co na p ó łn ocy . Sk rzyd ło  zach odn ie , t j .  b lo k  Beski-du Ś lą s k ie g o , je s t 
zrzucone, zaś sk rzyd ło  południow o-w schodnie, t j .  s e r ia  okna żywieckiego, 
j e s t  p o d n iesion e. Wschodni k ra n iec  B eskidu  ś lą s k ie g o  j e s t  o b c ię ty  usko­
kiem nożycowym w stosunku do Beskidu  M ałego, k tó ry  ma podobnie monokli- 
n a ln ie  ułożone w arstw y, p łasko  zapadające ku połu dniow i, a cały blok Be­
skidu  Małego j e s t  n ie co  obniżony w stosunku do B eskidu  Ś lą s k ie g o .

Dno Bramy W ilk ow ick iej le ż y  na w ysokości od 40 0-42 5  m n . p . m. i  ma 
k s z t a ł t  t r ó jk ą ta  zwróconego w ierzchołkiem  ku p ó łn o cy . Je g o  dwa boki b ie g ­
ną u podnóża B eskidu Ś lą s k ie g o  1 Beskidu  Małego pokrywając s ię  z prze­
biegiem  l i n i i  dyslo kacy jn ych  С2Л o kierunku Ш Е na SSW i  Ш  na SSE. Pod­
stawą tr ó jk ą ta  j e s t  sz e ro k i w ododział zamykający Bramę W ilkow icką od
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południa. Szerokość dna brany waha s ię  od 900 m na północy do 3 ,5  km 
na połu dniu .

Dno bramy w y śc ie la  gruba pokrywa utworów akumulacyjnych osadzonych 
przez r z e k i w form ie stożków o znacznej m ią ż sz o śc i , dochodzącej do 20 m 
13 .  Pow ierzchnia dna bramy j e s t  nachylona w kierunku północnym pod ką­

tem od 4 -6  . Pod tym akumulacyjnym dnem Bramy W ilk ow ick iej zn ajdu je  s ię  
drugie s k a l i s t e  dno C 13 nachylone ku K o t l in ie  Ż y w ie c k ie j. Zarówno dno 
s k a l i s t e ,  ja k  i  akumulacyjne mają swe w ododziały , k tó r e  n ie  zu p ełn ie  po­
krywają s ię  ze sobą £ 1 ] .  Akumulacyjny wododział zn a jd u je  s ię  nieco na 
południe od kopalnego w ododziału Bramy W ilk o w ic k ie j. Obecnie dno Bramy 
W ilkow ickiej j e s t  n a j s i l n i e j  rozcin an e w c z ę ś c i  p ó łn o c n e j, g d z ie  lic z n e  
potoki z b ie g a ją  s ię  i  tw orzą B ia ł ą .  W południow ej c z ę ś c i  dno j e s t  słabiej 
rozcin ane, gdyż p o to k i mają mały spadek, przez co s ł a b i e j  erod u ją , a po­
w ierzchnia dna ma n a ch ylen ie  do 4 ° .

D z ia ł  wodny w znosi s i ę  o 20 m ponad dno d o lin y  B i a ł e j .  Wododział te n  
powstał w wyniku usypan ia s to ż k a  akumulacyjnego przez B ia łk ę . S to żek  zo­
s ta ł  r o z c ię ty  przez wody B i a ł k i ,  U eszn ian k i i  W ilków ki. które rozmyły p ó ł­
nocną i  środkową c z ę ść  s to ż k a , p o zo sta w ia ją c  ty lk o  c z ę ść  południową.Two­
rzy ona d z i s i a j  p ła s k i  r o z le g ły  d z ia ł  pomiędzy Ż y l i c ą ,  dopływem S o ły , a 
B ia łą , dopływem W is ły .

P o to k i B ia łk a , Mesznianka i  Wilkówka r o z c in a ją c  osadowe pokrywy dna 
Bramy W ilk ow ick iej wytworzyły te r a s y : zalewową od 0 ,5  do 2 ,5  m wysokości, 
nadzalewową od 4  do 6 m i  rędzinn ą od 18 do 22 m, s i l n i e  nadbudowaną ma­
teria łem  zboczowym.

Zbocza Bramy W ilk ow ick iej są  nachylone pod kątem od 3 6 -5 0 ° , przy czym 
najw iększe n a ch ylen ie  w ystępuje  u samejj g ó r y . Od w ysokości 500 m n .p . m. 
zbocza są  p o ro śn ię te  lasem , p o n iż e j k tórego  zn a jd u ją  s ię  p o la  orne, a na 
nich zachodzi intensyw na e r o z ja  i  d en u dacja .

Na zboczach Bramy W ilk o w ic k ie j, podobnie ja k  w innych d o lin ach  kar­
packich , zn a jd u ją  s i ę  fragm enty poziomów erozyjno-denudacy^nych. Poziomu 
pogórskiego w obrębie Bramy W ilk ow ick iej n ie  zn alazłem . Byc może s i ln a  
s o l i f lu k c ja  i  denudacja uwarunkowane małoodpornymi cienko-ław icow ym i pia­
skowcami i  łupkami budującymi dolne c z ę ś c i  zboczy doprowadziły do z a ta r ­
c ia  poziomu.

Na w ysokości od 2 3 0 -28 0  m nad dnem d o lin y  wznoszą s ię  fragmenty spła­
szczeń /K o z ia  Góra i  Ł ysa  G ó ra / o n ie w ie lk ie j  pow ierzch n i. Poziom ten ści­
na warstwy różnowiekowe i  j e s t  poziomem destrukcyjnym . Wysokościowo od­
powiada poziomowi śródgórskiem u, ja k i  w yróżnił M. Klim aszew ski L 4 J w Be­
skidach  Zachodnich. R o z le g łe  sp ła s z c z e n ia  w ystępują  w najw yższych wznie­
s ie n ia c h  w są s ie d z tw ie  Bramy W ilk o w ick ie j -  Magura /1 0 0 0  m n . p . m ./ ,  
Klim czok /1 1 0 0  m n . p . m ./ ,  Magurka /1 0 0 0  m n . p . m . / .  Poziom te n  podob­
nie ja k  poziom śr ó d g ó rsk i w ystępuje po obydwu stro n a ch  Bramy Wilkowickiej. 
Pod względem w ysokości poziom te n  odpowiada poziomowi beskidzkiem u, ja ­
k i w yróżnił L . Saw ick i C 1 2 J w B e sk id z ie  Sądeckim . Poziom b e sk id z k i w Bra­
mie W ilk ow ick iej ś c in a  warstwy równowiekowe środkow ogodulskie oraz dys­
lo k a c je , z czego mogę wnioskować, że j e s t  od n ic h  m łodszy.

Ja k  wynika z p rzeglądu  l i t e r a t u r y  i  m ateriałów  zebranych w te r e n ie  
problem genezy Bramy W ilk o w ick ie j j e s t  trudny i  skomplikowany. Chcąc wy­
ja ś n ić  j e j  genezę tr z e b a  ro zp a trzy ć  warunki i  c z y n n ik i, k tó re  predyspo­
nowały tę  c z ę ść  Beskidów do pow stania t e j  formy te re n u .

W dnie Bramy W ilk ow ick ie j k rz y ż u ją  s ię  dwa k ie ru n k i d y s lo k a c ji  j e ­
den z SE na NW, a d r u g i z SW na NE Г 2 3 . Pow stanie ty c h  d y s lo k a c ji  wiąże 
s ię  z okresem rozpadania s i ę  płaszczow iny g o d u ls k ie j na poszczególne b lo ­
k i C153• Przełam anie płaszczow iny g o d u ls k ie j dokonało s ię  w m iejscu  j e j  
najw iększego zw ężenia, gdyż ku wschodowi płaszczow ina t a  znacznie się po­
s z e r z a . B esk id  Ś lą s k i  w wyniku lic z n y c h  przesu n ięć z o s ta ł  o b cię ty  usko­
kiem nożycowym i  w ypiętrzony wyżej w stosunku do Beskidu  M ałego. Wystę­
pujący w Bramie W ilk o w ick ie j poziom szczytow y j e s t  s ta r s z y  od sarm ackiej 
pow ierzchni zrównania le ż ą c e j  n i ż e j ,  a młodszy od późno o lig o ce ń sk ie j dy­
s l o k a c j i ,  k tó rą  ś c in a  w bram ie. Ponieważ zn ajd u je  s ię  on w Bramie W ilko­
w ic k ie j po j e j  obydwu stron a ch  na t e j  samej w y so k o śc i,jeg o  powstanie moż-
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naby wiązać z okresem między oligocenem  a sarmatein. Górnosarmackie wy­
p ię tr z a n ie  Karpat ГЗИ sp r z y ja ło  intensyw nej e r o z ji  i  den u d acji d z ia ła ­
ją c e j  selektyw nie wzdłuż z lu źn ień  te k to n iczn y ch  i  uskoków.

Chwilowa przerwa w w yp iętrzan iu  K arpat p o zw o liła  na wytworzenie się 
powierzchni zrównania, k tó r e j fragm enty le ż ą  na w ysokości od 230 do 280 
m nad dnem dolin y  B i a ł e j .  Poziom śr ó d g ó rsk i w ystępujący w Bramie W ilko- 
w ic k ie j śc in a  różnowiekowe warstwy i  j e s t  prawdopodobnie poziomem denu- 
dacyjno erozyjnym , powstałym w m ie jscu  krzyżow ania s ię  l i n i i  d y slo k a cy j­
nych. To sz e ro k ie  ob n iżen ie  pomiędzy Beskidem Małym a Beskidem Śląskim 
zwane d z is ia j  Bramą W ilkow icką, b y ło  niskim  działem  wodnym, z którego 
spływ ały p o tok i ku K o t l in ie  Ż yw ieckie j i  na północny zachód do Odry.

W dolnym p lio c e n ie  wskutek ruchów podnoszących K arpaty  £3U panowa­
ł a  wzmożona e ro z ja  w głębna, k tó ra  doprow adziła do r o z c ię c ia  poziomu śród- 
g ó rsk ie g o . Górny p lio c e n  -  p o n t, b y ł okresem sp o k o ju , w którym wytworzył 
s ię  n iższy  poziom zrównania zwany pogórskim . Poziomu te g o  w dnie bramy 
n ie  zaobserwowano, a le  w ystępuje  on w przełom ie S o ły  przez B esk id  Mały 
na w ysokości około 400 m n . p . m. k o ło  M ałej T re sn e j i  k o ło  dzwonnicy w 
Czernichow ie.

Na podstaw ie ty ch  p rzesła n ek  mogę wnioskować, że w górnym p lio c e ­
n ie  po poziomie pogórskim  wody z K o tlin y  Ż yw ieckie j odpływały przełomem 
przez B esk id  M ały.

Pod koniec p lio cen u  e p ic y k lic z n e  w yp iętrzan ie  K arpat doprowadziło 
do r o z c ię c ia  poziomu pogórskiego  w przełom ie przez B esk id  M ały, gdzie wy­
tw orzył s ię  poziom e ro z y jn y . Również dno Bramy W ilk ow ick iej ulegało obni­
żen iu , mimo to  i s t n i a ł a  ró ż n ic a  w ysokości pomiędzy dnem przełomu Soły 
przez B esk id  Mały a dnem Bramy W ilk o w ic k ie j, k tó re  le ż a ło  w yże j. Dodat­
kowym argumentem, że przed p le jsto cen em  S o ła  p ły n ę ła  przełomem j e s t  wy­
c ię t e  w l i t e j  sk a le  dno K o tlin y  Ż y w ie ck ie j podnoszące s ię  w kierunku Bra­
my W ilkow ickiej f 1 ,  2 ] .  W iercenia wykonane w związku z budową zapory 
wodnej w T resn ej w ykazały, że w dnie bramy i s t n i e j e  wyraźny wododział pod 
pokrywą zw ietrzelin ow ą, co może być dowodem, że przed p le jstocen em  od­
wodnienie Bramy W ilk ow ick iej odbywało s ię  ku północy i  ku południow i. Na 
podstaw ie ty c h  faktów  uważam, że przepływ/ wód z K o tlin y  Ż yw ieckie j przez 
Bramę W ilkowicką mógł s i ę  odbywać ty lk o  w c z a s ie  w ie lk ic h  powodzi.

K o le jn a  zmiana s i e c i  rz e czn e j w Bramie W ilk ow ick iej n a s tą p iła  w 0-  
k r e s ie  lodowcowym. C z o ło  lodowca s ię g n ę ło  lobem w g łą b  bramy [6 ]  i  zatamo­
wało odpływ wód ku p ó łn ocy . P o to k i B ia łk a , Mesznianka i  Wilkówka s k ie ­
rowały swe wody ku K o t l in ie  Ż y w ie c k ie j, tw orząc w j e j  dnie  pokrywy osa­
dowe.

W dnie Bramy W ilk ow ick iej osady z pierw szego zlodow acenia prawdo­
podobnie n ie  zachowały s i ę ,  bowiem m u siały u le c  w yp rzą tn ięciu  w c z a s ie  
s i l n e j  e r o z ji  wód odpływ ających z K o tlin y  Ż y w ie c k ie j.  Wody t e  pSynęły po 
zasypanym dnie  Bramy W ilk ow ick iej ku zachodniej c z ę ś c i  K o tlin y  Oświęcim­
s k ie j  i  d a le j na zachód do Odry.

D rugie zlodow acenie środkow opolskie n ie  w targnęło  ju ż  w g łą b  Bramy 
W ilk o w ick ie j, a le  warunki k lim atyczn e ja k ie  panowały, sp r z y ja ły  wzmożo­
nym procesom p ery gla c ja ln ym . S i ln e  w ie trze n ie  mrozowe w ytw orzyło pokry­
wy rumoszowe spotykane po d z iś  d zień  na stoka ch  K lim czoka . P rocesy  so - 
l i f lu k c y jn e  d o sta rcz a ły  w d ó ł d o lin  dużej i l o ś c i  z w ie tr z e lin y , k tó r ą  wo­
dy potoków z n o s iły  i  osadzały w form ie stożków i  pokryw akum ulacyjnych. 
N a stą p iło  zasypanie d o lin  wahające s i ę  od 12 do 25 m ponad dna d o lin  
И З, 2D.

W Bramie W ilk ow ick iej najw iększy s to ż e k  u syp a ła  B ia łk a  ro z cin a ją c a  
grupę górską K lim c z o k -S z y n d z ie ln ia . S to ż e k  B ia łk i  z o s ta ł  usypany poprze­
czn ie  do o s i  Bramy W ilk ow ick iej i  m usiał zatarasow ać odpływ z K o tlin y  
Ż y w ie c k ie j. Wododział w l i t e j  s k a le  z o s ta ł  zasypany i  pow stał w te n  spo­
sób drugi akumulacyjny w ododział na pow ierzchni zasypania środkow opol- 
sk iego  zlodow acenia.

Od tego  momentu odwodnienie K o tlin y  Żyw ieckie j odbywa s ię  w yłącz­
n ie  przez przełom w B e sk id z ie  Małym. W in t e r g la c j a l e  eemskim C2J n a stą ­
p i ło  ro zcin a n ie  pokryw i  stoików  akum ulacyjnych; pow stała wówczas t e r a -



Z a łą c z n ik  do» R o c z n ik  N au kow o-D yda ktyczn y WSP n r 40

WSP Kraków 1970 Wydawnictwo Naukowe WSP Kraków, M -8 /1129, 200 egz,

I . 1 . Warstwy istebn iań skie  -

2 . Warstwy godulskie  
2 . Warstwy godulskie
4 . Warstwy godulskie
5 . Warstwy lgockie

6 . Łupki wierzowskie
7 . Łupki cieszyń sk ie  górne-

piaskow cfe gru b o ła w io o w e  z e  z le p ie ń c a m i kwarcowymi 

i  ciem nym i łu p k a m i.

p ia s k o w c e  c ie n k o ła w ic o w e  i  ciem n e ł u p k i ,  

p ia s k o w c e  g ru b o ła w io o w e  i  z i e lo n e  ł u p k i ,  

p ia s k o w c e  c ie n k o ła w ic o w e  i  z i e lo n e  ł u p k i ,  

p ia s k o w c e  k r z e m ie n is te ,  ł u p k i  z rogow cam i i  ciem ne 

ł u p k i .

c iem n e ł u p k i  m a r g l i s t e  i  k r z e m ie n is t e .  

p ia s k o w c e  łupkow e i  ł u p k i  m a r g l i s t e  c ie m n e .

I I .  1 . Żwiry i  g lin y  karpackie wyższe.
2 . Żwiry, piaski i  g lin y  karpackie n iż sz e .
2 . Less i  gliny lessow ate.
4 . Gruz i  g lin y  zw ietrzelinow e.





Mapa g eo m o rfo lo g icz n a  Bramy W ilk o w ic k ie j .

1 - d o l l n y  n ie c k o w a te  w ytw orzone w p l e j s t o c e n i e ,  2 - d o l i n y  w ciosow e z progam i p o g łę b io n e  

w h o l o c e n i e ,  3 -k ra w ę d ź  t e r a s y ,  4 - ś w ie ż e  p o d c i ę c i a ,  5 -p o k ry w y  s o l i f l u k c y jn o -p r o l u w i a ln e ,  

6 -p o w ie r z c h n ia  zró w n a n ia  ś r ó d g ó r s k ie g o ,  7 - t e r a s a  zalew ow a / 0 , 5  -  2 ,5  m /, 8 - t e r a s a  n a d - 

zalew ow a / 4 - 6  m /, 9 - t e r a s a  r o l n i c z a  / 1 8 - 2 2  m /f 1 0 -z b o c z a  Bramy W ilk o w ic k ie j , 1 1 - ł o -

ż y sk a  r z e c z n e .
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sa ro ln ic z a  o w ysokości 22 m. P o to k i B ia łk a , Mesznianka i  Wilkówka ro z ­
cinały s to ż e k  B ia łk i  w półn ocnej je g o  c z ę ś c i ,  przez co przesunęły akumu­
lacyjny 7/ododział b a r d z ie j na p o łu d n ie . W tym c z a s ie  uformowała s ię  s ie ć  
rzeczna podobna do d z i s i e j s z e j .

T r z e c ie  zlodow acenie, zwane b a łty ck im ,za z n a cz y ło  s ię  w Bramie W il-  
kowickiej C3] w p o s ta c i pokryw zw ietrzelin ow ych  o m ią ż sz o ści do 5 m oraz 
pokryw s o li f lu k c y jn y c h , k tó re  w bramie pokrywają w sz y stk ie  s ta r s z e  formy 
я dnie i  na zboczach d o lin . C o fa n ie  s ię  lodowca o b n iży ło  bazę erozyjną 
potoków, k tó re  r o z c ię ły  pokrywy akumulacyjne i  wytworzyły te ra sę  n a d za le - 
woną o w ysokości od 4 do 6 m. Brak osadów s o lif lu k c y jn y c h  na pow ierzchni 
te j te ra sy  pozwala wnioskować, że j e s t  ona wieku h o lo c e ń sk ie g o .

Obecnie w dnie Bramy 7 /ilk o w ic k ie j panują sła b e  procesy e ro z y jn o -d e - 
midacyjne £161. P o to k i w górnych odcinkach dążą do wyrównania spadku. Na 
zboczach i  wierzchowinach panuje spłu kiw anie  powierzchniowe i  lin io w e . 
Obecnie panujące procesy w Bramie '.T ilkow ickiej powodują ła god zen ie  i  za­
cieranie s ta rsz y c h  form rzeźby te re n u .

W związku z powyższymi uwagami uważam za konieczn e p o d k re ś lić  na­
stępujące momenty w h i s t o r i i  Bramy W ilk o w ic k ie j.

1 Pow stanie Bramy ’,7 ilk o w ick ie j b y ło  uwarunkowane budową ge o lo g iczn ą  
i  te k to n ik ą . L ic zn e  d y s lo k a c je  u ła tw iły  e ro z ję  i  d en u dację, co przyczy­
niło s ię  d o .pow stan ia  erosyjn o-den u dacyjn ego ob n iżen ia  na l i n i i  nożyco­
wego uskoku pomiędzy Beskidem Śląsk im  a Beskidem Małym.

2 P rzy ją w szy , że poziom ś r ó d g ó r s k i, śc in a ją c y  d y slo k a c ję  Bramy TCil- 
kow ickiej, j e s t  poziomem wieku sarm ackiego, mogę w n osić , że d y slo k a c ja  
bramy pow stała pod k on iec  o lig o c e n u .

3 Ponieważ w ob rębie  Bramy ? /ilk o w ic k ie j i s t n i e j e  wyraźny wododział 
kopalny w l i t e j  s k a le ,  mogę w n osić , że przed p le jstocen em  odwodnienie w 
Bramie W ilk ow ick iej b y ło  zarówno ku p ó łn o cy , ja k  i  do K o tlin y  Żyw ieckiej.

4 W p le js t o c e n ie ,  w c z a s ie  maksymalnego zasyp a n ia , wody z K o tlin y  
Żywieckiej mogły odpływać zarówno przełomem p rzez B esk id  M a ły ,ja k  i  Bra­
mą W ilkow icką.

5 Obecny w ododział w skazuje , że od środkow opolskiego zlodow acenia 
odpływ wód z K o tlin y  Ż yw ieckie j odbywa s ię  ty lk o  przełomową d o lin ą  S o ły .

6 Brama W ilkow icką swymi rozmiaram i i  położeniem  stw arza pozory sta­
rej do lin y  r z e c z n e j. W \rz e cz y w isto śc i j e s t  ona szerokim  obniżeniem e r o - 
zyjno-denudacyjnym, przez k tó r e  przepływ ały w pewnych okresachnp.w  p l e j ­
stocenie wody powodziowe z K o tlin y  Ż y w ie c k ie j.
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Marek Żółkiewski

LOOKING TOR THE ORIGINS OF THE WILKOWICE GATE

The a rtic le  presents the previous opinions concerning the origins o f the Wil 
wice Gate, and the resu lts of the author's own research. Be attributes the origif 
th is Gate to erosion and denudation operating under favourable tecton ic and geol 
cal conditions and concludes t m t the only waters which had flown through the Vi 
wice Gate from the Żywiec Bale, were the flu v io g la o ia l waters in  the older Pie: 
eene.

Нарек ЯУЛКЕВСКИ

К ГЕНЕЗИСУ НИЛЬКС ЛЩКИХ ВОРОТ 

Р е з и н е

В стать е представлены равные взгляды на генезис Вильновицких ворот' 
результаты исследований самого автор а. Возникновение Вильковицких пор 
автор поясняет эрозией и  денудацией, действовавшими в благоприятствуя^  
тектонических и геологических условиях. Автор приходит к выводу, что Et’ 
ковицкиыи воротами протекали из Живецхой котловины только флювиоглациаг 
ные воды в раннем плейстоцене.


